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WOŚP

Największa orkiestra
świata zagrała 
po raz kolejny 

SŁUŻBA ZDROWIA

Centrum Zdrowia
Psychicznego nie jest
ratunkiem dla kondycji
finansowej szpitala
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Czytaj na str. 2

Czytaj na str. 4

SŁUŻBA ZDROWIA

Działalność oddziału
chirurgicznego zawieszona

Mi lic kie Cen trum Me dycz ne po in for -
mo wa ło, że w lu tym dzia łal ność od -
dzia łu chi rur gicz ne go zo sta je za wie -
szo na. Za stęp stwo w tym za kre sie
ma peł nić trzeb nic ki szpi tal.

Spół ka pod kre śli ła, że izby po łoż ni cza
oraz pe dia trycz na funk cjo nu ją bez zmian.
Przyj mo wa ni bę dą tak że pa cjen ci in ter ni -
stycz ni, nie wy ma ga ją cy kon sul ta cji chi rur -
gicz nej. Przy ję cia na od dzia ły szpi tal ne
ma ją od by wać się zgod nie z pla nem.

Pod zna kiem za py ta nia stoi zaś dzia -
łal ność mi lic kiej chi rur gii, jed nak we dług
przed sta wi cie li MCM prze rwa ma po -

trwać tyl ko do koń ca mie sią ca. – Spół -
ka MCM do ło ży wszel kich sta rań, aby
dzia łal ność od dzia łu wzno wio na zo sta ła
z dniem 1 mar ca br. Prze pra sza my za nie -
do god no ści zwią za ne z prze rwą w funk cjo -
no wa niu od dzia łu oraz pro si my
o wy ro zu mia łość w tym okre sie – czy ta my
w ko mu ni ka cie z 30 stycz nia.

O wstrzy ma niu dzia łal no ści od dzia łu
zo sta ły po wia do mio ne oko licz ne pod mio -
ty me dycz ne oraz po go to wie ra tun ko we.
Za stęp stwo dla mi lic kiej chi rur gii ma za -
pew nić Szpi tal im. Św. Ja dwi gi Ślą skiej
w Trzeb ni cy przy ul. Pru sic kiej. 

(MS)
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WOŚP

Największa orkiestra świata zagrała po raz kolejny 
Te go rocz nym ha słem prze wod nim
by ły „płu ca po pan de mii”. Ze bra ne
środ ki ma ją po słu żyć na za kup
sprzę tu do dia gno zo wa nia, mo ni to -
ro wa nia i re ha bi li ta cji cho rób płuc
pa cjen tów na od dzia łach pul mo no -
lo gicz nych dla dzie ci i do ro słych. Po -
wiat mi lic ki oczy wi ście tak że grał ra -
zem z Wiel ką Or kie strą.

Na mi lic kim ryn ku przy go to wa no
m. in. za ba wy dla dzie ci oraz wy stę py
ta necz ne i wo kal ne. – Dzię ku je my, że
po mi mo chło du je ste ście tu taj i chce -
cie po ma gać. Nie waż ne, ja ka jest po go -
da. Waż ne, że ma my cie płe
ser ca – za zna czy ła wo ka list ka ze spo łu
So uls – Ma ja To kar ska. Li cy ta cje pro -

wa dził Da niel Mi siek. Wspie ra jąc
dzia ła nia cha ry ta tyw ne, moż na by ło
na być cho ciaż by pod pi sa ną ko szul kę,
w któ rej wy stą pił Mi chał Ku biak pod -
czas ubie gło rocz nej Mi lic kiej Alei
Gwiazd i Przy ja ciół Siat ków ki, pił kę
z te go wy da rze nia czy stół z pił ka rzy -
ka mi. 

Ko lej nym waż nym punk tem fi na -
łu Wiel kiej Or kie stry Świą tecz nej Po -
mo cy w gmi nie Mi licz by ła ini cja ty wa
pra cow ni ków fir my Art -Zbyt
pod prze wod nic twem An drze ja Woj -
tycz ki. Prze je cha li oni na ro we rach
oko ło 90 ki lo me trów po wszyst kich
miej sco wo ściach w gmi nie, po zwa la -
jąc przy tym wes przeć ak cję miesz kań -
com wsi, któ rzy z róż nych po wo dów
nie mo gli uczest ni czyć w wy da rze niu
na mi lic kim ryn ku. – Ze bra li śmy
dwie peł ne pu chy pie nię dzy, aż trze ba
by ło ubi jać. Chciał bym ser decz nie po -
dzię ko wać miesz kań com wio sek
za bar dzo du żą hoj ność – mó wił A.
Woj tycz ko. Wspar cie dla ro we rzy stów
za ofe ro wa ła gru pa Qu ad Ri ders

i wspól nie z ni mi prze mie rza ła gmi nę.
Na ryn ku umoż li wi li zaś prze jaz dy
naj młod szym zgro ma dzo nym, zbie ra -
jąc ko lej ne środ ki do pu szek. 

Pro po zy cją gmi ny Kro śni ce by ło

spę dze nie nie dzie li z WOŚP -em
na spor to wo. Roz gry wa no bo wiem
ostat nią ko lej kę Kro śnic kiej Ha lo wej
Li gi Pił ki Noż nej. Prze ryw ni ki od fut -
bo lo wych emo cji sta no wi ły wy stę py

ar ty stycz ne grup zwią za nych z Aka de -
mią Tań ca Ja skier oraz eki py che er le -
ade rek ze Szko ły Pod sta wo wej
w Bu ko wi cach. Do wy li cy to wa nia by -
ła m. in. ko szul ka z au to gra fem Ro ber -
ta Le wan dow skie go, za któ rą
wpła co no 3 tys. zł. Zwień cze niem pił -

kar skich zma gań w ha li Cen trum
Edu ka cyj no -Tu ry stycz no -Spor to we go
był mecz po mię dzy dru ży ną kro śnic -
kich rad nych a ze spo łem dzie ci, re pre -
zen tu ją cych bar wy miej sco we go
Pło mie nia. Młod sza eki pa zwy cię ży -
ła 5: 3.

W sa li Gmin ne go Cen trum Kul -
tu ry w Ciesz ko wie wy stą pi li przed sta -
wi cie le przed szko la i szkół
pod sta wo wych, ze spół Via to ri oraz
har ce rze z III CŚSDH „So kół”. Tra dy -
cyj ne „Świa teł ko do nie ba” przy bra ło
for mę po ka zu świa tła w wy ko na niu
Alek san dra Grze sia ka. Zwień cze -
nie 32. Fi na łu WOŚP w gmi nie Ciesz -
ków sta no wił na to miast po kaz ilu zji
w wy ko na niu wro cław skie go ak to -
ra – Ja ku ba Gręb skie go. Do wspar cia
ak cji w swo im oświad cze niu za ape lo -
wał wójt Igna cy Miecz ni kow ski, któ ry
nie mógł po pro wa dzić wy da rze nia,
gdyż sam mu siał wów czas sko rzy stać

z po mo cy me dycz nej. – Ju rek Owsiak
wy da je na sze środ ki tyl ko na naj po -
trzeb niej sze sprzę ty i wy po sa że nie.
Moż na mu spo koj nie za ufać. Ja mu za -
ufa łem i wspól nie z grup ką na szych
rad nych ufun do wa li śmy na li cy ta cję
zło te ser dusz ko oraz sprzęt spor to -
wy – na pi sał wójt w oświad cze niu.

Sztab dzia ła ją cy przy GCK
w Ciesz ko wie ze brał 26 362,34 zł.
W Kro śni cach sztab sku pio ny wo kół
CETS wspar to dat ka mi w wy so ko -
ści 18 137,07 zł. Mi lic ki sztab, zgro -
ma dzo ny wo kół I LO, na dziś po da je
kwo tę 85 tys. zł, jed nak są to na ra zie
fun du sze ze bra ne przez wo lon ta riu -
szy i tyl ko część li cy ta cji. Pod li czo ne
zo sta ną jesz cze środ ki z au kcji pro wa -
dzo nych w ser wi sie Al le gro, a te na dal
trwa ją. (MS)

GMINA MILICZ

Dobrem za dobro odpłacaj

Miesz kan ka Ka szo wa w gmi nie Mi -
licz, Ka mi la Kuk fisz, od dwóch lat
po ma ga po trze bu ją cym, go tu jąc im
cie płe po sił ki i do star cza jąc ubra nia
oraz koł dry na zi mę. Trak tu je to ja ko
spła tę dłu gu za po moc, ja ką kie dyś
otrzy ma ła, bę dąc w trud nej sy tu acji. 

– Na po cząt ku go to wa łam ty dzień
w ty dzień. Póź niej do szły mnie słu chy, że
po pro stu ko rzy sta ją z te go oso by, któ re nie
po trze bu ją. Tro chę się zde ner wo wa łam
i prze sta łam. Na to miast przy oka zji świąt
Bo że go Na ro dze nia czy Wiel kiej No cy za -
wsze coś go to wa łam. Gdy zo sta ło wię cej
je dze nia, to też moż na by ło się po dzie lić.
Te raz znów za czę łam, re gu lar nie, co ty -
dzień – mó wi K. Kuk fisz.

Efek tem ostat nich dzia łań by ło ugo -
to wa nie 15 li trów zu py żu rek, z jaj ka mi,
kieł ba są i mię sem. Po tra wy tra fi ły do bez -
dom nych na ogród kach dział ko wych,
a tak że do lo dó wek spo łecz nych przy SP

nr 1 oraz Ze spo le Szkół im. Ta de usza Ko -
ściusz ki w Mi li czu. 

Pro duk ty wy ko rzy sty wa ne do przy -
rzą dze nia po sił ków K. Kuk fisz ku pu je
głów nie z wła snych środ ków. Wo bec te go
wszyst kich chęt nych do wspar cia nie sio -
nej po mo cy, po przez za ku pie nie skład ni -
ków po trzeb nych do ugo to wa nia dań,
żyw no ści su chej, kon serw, ma sła, ale tak -
że prze ka za nie koł der, ko ców czy cie płych
ubrań dla po trze bu ją cych, pro si się o bez -
po śred ni kon takt z ini cja tor ką ak cji,
pod nr tel. 531 939 275. 

Przy czy ną dzia łań cha ry ta tyw nych
miesz kan ki Ka szo wa jest chęć od wdzię -
cze nia się za po moc, ja kiej sa ma kie dyś do -
świad czy ła. – Mój mąż był cho ry na ra ka.
Nie mie li śmy pie nię dzy na le cze nie. Po -
my śla łam, że gdy mąż się z te go wy ku ru -
je, to ja też się w ja kiś spo sób od wdzię czę
lu dziom. Od tam tej po ry sta ram się
wspie rać cho rych, po trze bu ją cych i bied -
nych – pod kre śla K. Kuk fisz. (MS)
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W śro dę w re stau ra cji Hu ber tów ka
(No wy Za mek, gm. Mi licz) od był się
fi nał kon kur su Mistrz Kar pia 2023.
W 17. edy cji ośmiu przed sta wi cie li
ga stro no mii z Do li ny Ba ry czy pre zen -
to wa ło swo je po pi so we da nia z ko la -
cji ryb nych w mi nio nym ro ku. Wy da -
rze nie po łą czo no z warsz ta ta mi mi -
strza ku li nar ne go – Ka mi la Kle kow -
skie go.

Hi sto ria kar pia w re gio nie łą czą cym
Dol ny Śląsk i Wiel ko pol skę się ga już 800

lat. Jed nym z głów nych atu tów kar pia ser -
wo wa ne go pod czas ko la cji ryb nych jest je -
go świe żość. Przez kil ka na ście lat trwa nia
kon kur su ku cha rze znad Do li ny Ba ry czy
prze rzu ca ją się co raz bar dziej wy myśl ny mi
spo so ba mi po da nia tej ry by. Pod su mo wu -
jąc ze szło rocz ne dzia ła nia, kon kurs po dzie -
lo no na dwie ka te go rie. Pierw sza do ty czy ła
po traw z kar pia i więk szość uczest ni czą -
cych re stau ra cji po sta wi ła w niej na zu py.
W dru giej kon ku ren cji pre zen to wa no da -
nia z in nych ryb słod ko wod nych z oko licz -
nych sta wów. W ro lach głów nych w tej

ka te go rii ob sa dzo no je sio tra, su ma oraz
san da cza.

Kon kurs, or ga ni zo wa ny przez Sto wa -
rzy sze nie „Part ner stwo dla Do li ny Ba ry -
czy”, stał się przy czyn kiem do roz mo wy
na te mat przy szło ści wspól nych dzia łań
człon ków tej Lo kal nej Gru py Dzia ła nia.
Pre zes In ga De mia niuk -Ozga pod kre śla -
ła, że Ba rycz ma łą czyć, a nie dzie lić, i re -
stau ra to rzy z Ciesz ko wa, Kro śnic,
Mi li cza, Twar do gó ry, Żmi gro du, Odo la -
no wa, Przy go dzic czy So śnia dzia ła ją
na wspól ną ko rzyść. Mó wi ła rów nież, że
Dni Kar pia cie szą się co raz więk szym za -
in te re so wa niem, tak że wśród osób z od -
le głych re gio nów kra ju. Jed nym
z ele men tów spo tka nia by ła ano ni mo wa
bu rza mó zgów, któ ra ma po zwo lić sto wa -
rzy sze niu na uspraw nie nie dzia łań or ga -
ni za cyj nych i mar ke tin go wych.

Ko lej ny ele ment wy da rze nia sta no wił
po kaz ku li nar ny K. Kle kow skie go – sze fa
kuch ni, pro mo to ra lo kal nych pro duk tów
i mi ło śni ka li ve co okin gu. Uczest ni cy mo -
gli ob ser wo wać, a na stęp nie po sma ko wać
przy rzą dza nych przez nie go trzech dań
z je go ulu bio nej ry by, czy li – rzecz ja -
sna – kar pia. W trak cie po ka zu wy mie nio -
no się do świad cze nia mi i in spi ra cja mi.

Na stęp nie przy szedł czas na wrę cze -
nie na gród w kon kur sie. Pię cio oso bo we ju -
ry wy ło ni ło tro je lau re atów. W ka te go rii
dań z kar pia do szło bo wiem do re mi su.
Stwier dzo no, że krem po ro wo -ziem nia cza -
ny z wę dzo nym kar piem, przy go to wa ny
przez re stau ra cję Li do z An to ni na, oraz
krem chrza no wy z wę dzo nym kar piem
i chip sem z to pi nam bu ru, któ ry za de mon -
stro wa ła Karcz ma Gó recz nik z An to ni na,
są rów nie wy bor ne. W dru giej kon ku ren -
cji kró lem Ba ry czy oka zał się sum sma żo -
ny z so sem ma li no wym i ho len der skim,
oli wą lub czy ko wą oraz pu ree z pa lo ne go
ka la fio ra z dzi kim bro ku łem – da nie au -
tor stwa Go spo dy 8 Ryb z Ru dy Su łow skiej.

(MS)

Aktualności 3

KULINARIA

Karp to ich konik

Z POLICJI

Posiadał kilkanaście porcji
białego proszku

Po li cjan ci z Wy dzia łu Kry mi nal ne go
KPP w Mi li czu wy le gi ty mo wa li męż -
czy znę, któ ry we dług wcze śniej szych
usta leń mógł po sia dać nar ko ty ki.
Po dej rze nia oka za ły się traf ne, a za -
trzy ma ne mu gro zi do trzech lat wię -
zie nia.

Pod czas pro wa dzo nych czyn no ści oka -
za ło się, że 43-let ni miesz ka niec Kro śnic,
prze by wa jąc w po bli żu sta cji ko le jo wej,

miał przy so bie wo re czek z am fe ta mi ną.
Jej ilość osza co wa no na kil ka na ście tzw.
por cji wol no ryn ko wych. 

Po nie waż po sia da nie na wet naj mniej -
szej ilo ści nar ko ty ków jest za bro nio ne,
męż czy znę za trzy ma no i prze wie zio no
do mi lic kiej ko men dy. Po prze słu cha niu
zo stał zwol nio ny, a am fe ta mi na tra fi ła
do po li cyj ne go de po zy tu. Po dej rza ne mu
gro zi do trzech lat po zba wie nia wol no ści. 

OPRAC. (MS)
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Na nie daw nej se sji ra dy po wia tu jed -
ny mi z naj waż niej szych kwe stii by ły
przed sta wie nie ak tu al nej sy tu acji
Mi lic kie go Cen trum Me dycz ne go,
a tak że ewen tu al ne uru cho mie nie
Cen trum Zdro wia Psy chicz ne go. Za -
pro sze ni go ście mó wi li, ja kie wy zwa -
nie sta wia utwo rze nie ta kie go cen -
trum, oraz sta ra li się wy ja śnić, czy
po zwo li to na pod re pe ro wa nie szpi -
tal ne go bu dże tu.

Ja nusz Atła cho wicz, pre -
zes MCM, przed sta wia jąc bi lans zy -
sków i strat ze sprze da ży w opar ciu
o nie peł ne da ne, po in for mo wał rad -
nych o sza co wa nej wy so ko ści strat
w mi nio nym ro ku. – W pe sy mi stycz -
nej wer sji pla nu je my, że bę dą 4 mln
stra ty, w bar dziej opty mi stycz -
nej – 3,5 mln. Są to da ne z 5 stycz nia
te go ro ku, nie wszyst kie fak tu ry zo sta -
ły za księ go wa ne, nie wszyst ko jesz cze
spły nę ło. Na to miast tak to się kształ -
tu je, tak – mam na dzie ję – bę dzie się
kształ to wał wy nik za rok 2023 – za -
ko mu ni ko wał szef MCM.

Pre zes opo wie dział też, z ja ki mi
pro ble ma mi ka dro wy mi bo ry ka się
mi lic ki szpi tal. – Jest sy tu acja kry zy -
so wa na od dzia le chi rur gicz nym. Re -
zy gna cja z pra cy przez sze fa od dzia łu
spo wo do wa ła, że po zo sta li pań stwo
też zło ży li wy po wie dze nia ze skut -
kiem na ko niec stycz nia. Rze czy wi -
ście, jest re al ne nie bez pie czeń stwo, że
od 1 lu te go mo że nie funk cjo no wać
od dział chi rur gii. Po wia do mi li śmy
wo je wo dę i Na ro do wy Fun dusz Zdro -
wia. NFZ się zgo dził, przy po mi na jąc
tyl ko, że je że li nie od two rzy my w cią -
gu dwóch mie się cy od dzia łu ze skła -
dem, ja ki jest wy ma ga ny, mo że my
stra cić kon trakt chi rur gicz ny. Wo je -
wo da jesz cze żad nej de cy zji nie pod jął,
choć jest zo bo wią za ny w cią gu mie sią -
ca na ten wnio sek od po wie dzieć. Je że -
li cho dzi o od dział re ha bi li ta cyj ny, to
on funk cjo nu je nor mal nie. Pa ni dok -
tor zło ży ła wy po wie dze nie, ale to wy -
po wie dze nie zo sta ło wy co fa ne i dziś
od dział pra cu je peł ną pa rą – mó wił J.
Atła cho wicz.

Szu ka jąc oszczęd no ści, szpi tal do -
ko nał zmia ny spo so bu ogrze wa nia.
Wy bór ogrze wa nia ga zo we go, zda -
niem sze fa MCM, po zwa la na za osz -
czę dze nie 50 tys. zł w ska li
mie sią ca. – Dal szym mo im dą że niem
bę dzie do pro wa dze nie do po sia da nia
dru gie go źró dła cie pła. My śli my tu taj
o pom pach cie płach lub in nym źró dle,
któ re bę dzie bar dziej ener go osz częd -
ne. Jest ta ki pro gram „Zie lo ne szpi ta -
le”, czy li szpi ta le, któ re są
sa mo wy star czal ne ener ge tycz nie. My
ma my tro chę da chów, gdzie moż na by
za mon to wać fo to wol ta ikę, tyl ko pro -
blem jest ta ki, że zwłasz cza na te re nie
psy chia trii da chy są tak oszczęd nie

zro bio ne, iż przed za ło że niem fo to -
wol ta iki trze ba by je wzmoc nić – kon -
ty nu ował pre zes.

O pla nach uru cho mie nia Cen trum
Zdro wia Psy chicz ne go opo wie dzia ła dr
Iwo na Ma zur – ko or dy na tor ka CZP
przy MCM. – My ślę, że po ja wia się wie -
le py tań – czym jest ta kie cen trum i czy
jest to struk tu ra, któ ra, mó wiąc ko lo -
kwial nie, po zwo li szpi ta lo wi na spła ca -
nie dłu gów. Śpie szę od po wie dzieć, że
nie – pod kre śli ła dr Ma zur. Po in for mo -
wa ła też o licz bie osób peł no let nich
na te re nie dzia łal no ści cen trum.
W przy pad ku trzech po wia tów – mi lic -
kie go, trzeb nic kie go i ole śnic kie go – to
oko ło 185 tys. osób, zaś w przy pad ku
nie włą cza nia naj więk sze go z nich, czy li
ole śnic kie go, licz ba spa da nie co po ni -
żej 100 tys. We dług prze ma wia ją cej da -
ne mi ni ste rial ne i biu ra pi lo ta żu
wska zu ją, że licz ba ok. 100 tys. da je
szan sę na zbi lan so wa nie dzia łal no ści,
któ ra wca le nie jest ta nia. 

Ko or dy na tor ka CZP mó wi ła rów -
nież o wy jąt ko wej sy tu acji pod ką tem
licz by pod wy ko naw ców. – Z za pi sów
usta wo wych jed no znacz nie wy ni ka,
że je że li po wiat po dej mu je de cy zję
o bu do wa niu CZP, ma obo wią zek, nie
dys ku tu jąc, za pro po no wać współ pra -
cę wszyst kim do tych cza so wym pod -
wy ko naw com, dzia ła ją cym na te re nie
te go cen trum. My je ste śmy wy jąt ko -
wym cen trum, nie ma dru gie go ta kie -
go w wo je wódz twie, któ re mia ło by
ośmiu pod wy ko naw ców – za zna czy -
ła I. Ma zur. Do mo men tu przed sta -

wie nia pro jek tu rad nym uda ło się pod -
pi sać umo wę tyl ko z jed nym, choć naj -
więk szym, z tych
pod mio tów – Cen trum Me dycz nym
Żmi gród. 

Dr Ma zur zwró ci ła też uwa gę
na to, jak du żym przed się wzię ciem
jest dzia łal ność cen trum, zwłasz cza
w przy pad ku trzech po wia tów. – Mu -
si my mieć 0,6 eta tu na każ dy ty siąc
miesz kań ców. Co to ozna cza osta tecz -
nie? Je śli ma my dwa po wia ty, mu si my
mieć 60 eta tów, a gdy włą czy my Ole -
śni cę, mu si my mieć ich 108. Dro dzy
pań stwo, to jest cał kiem du że przed -
się bior stwo, któ re mu si się sa mo sfi -
nan so wać. To nie uru cho mie nie
ja kiejś po rad ni w ra mach struk tu ry. To
dla nas na praw dę ogrom ne wy zwa -
nie – za zna czy ła. 

Dr Ma zur zde men to wa ła plot ki
o moż li wo ści po pra wy kon dy cji fi nan -
so wej szpi ta la za po śred nic twem
utwo rze nia cen trum. – To są pie nią -
dze „zna ko wa ne”. Pre zes nie mo że
prze zna czyć ich na żad ną in ną dzia łal -
ność, ni cze go spła cić czy wy ko rzy stać
na rzecz spół ki. Mo że je wy ko rzy stać
tyl ko i wy łącz nie na rzecz fi nan so wa -
nia CZP. Opo wie ści, że po to two rzy -
my cen trum, aby coś so bie po pra wić,
na le ży wło żyć mię dzy baj ki. Nie ma
w tym krzty praw dy – pod kre śli ła I.
Ma zur. 

Opo wia da jąc o spo dzie wa nych
kwo tach ry czał tu od NFZ na dzia ła nie
cen trum, dok tor zwró ci ła uwa gę
na szan se i za gro że nia. Szan są są tzw.

pa cjen ci ob cy, czy li spo za ob sza ru cen -
trum, któ rzy zde cy do wa li by się
na sko rzy sta nie z usług w Mi li czu.
Wów czas NFZ od po wied nio zwięk szy
kwo tę ry czał tu. Na to miast je śli ktoś
z ob sza ru mi lic kie go CZP wy bie rze in -
ne cen trum, ry czałt ule gnie po mniej -
sze niu. Ko or dy na tor ka stwier dzi ła, że
obec na at mos fe ra wo kół szpi ta la mo -
że skło nić pa cjen tów do ta kich dzia -
łań.

Ta at mos fe ra udzie li ła się też pod -
wy ko naw com i jest po wo dem, dla cze -
go od lip ca uda ło się prze ko nać tyl ko
je den pod miot. – Pod wy ko naw cy nie
są nie chęt ni roz wo jo wi CZP. Są nie -
chęt ni pod pi sy wa niu umów z MCM,
po nie waż uwa ża ją, że ta spół ka bę dzie
pry wa ty zo wa na, sprze da na lub upad -
nie. Wo bec te go czu ją za gro że nie i bo -
ją się nie wy pła cal no ści środ ków.
Za pro po no wa li śmy, że by mo że NFZ
prze le wał pod wy ko naw com na le żą ce
się im pie nią dze. NFZ stwier dził, iż
nie ma ta kiej moż li wo ści. Usta wo wo
to my je ste śmy or ga ni za to rem, więc
i pie nią dze mu szą być u nas – za zna -
czy ła dr Ma zur. Jak do da ła, je dy ne
wspar cie fi nan so we, ja kie mo gą przy -
nieść oszczęd no ści CZP, to 3% od zy -
sku. 

– Cen trum to nie jest zło ty in te res
do zmia ny sy tu acji fi nan so wej szpi ta -
la. To zwięk sza przy chód, czy ni psy -
chia trię jed nym z klu czo wych
ob sza rów przy cho du dla spół ki. Nie -
wy klu czo ne, że do pie ro za dwa -trzy la -
ta bę dzie my mo gli czy nić ja kieś

in we sty cje z tych pie nię dzy. Je ste śmy
w in nej sy tu acji niż cen tra, któ re ru -
szy ły w ro ku 2018 lub 2019. One już
za in we sto wa ły pie nią dze, a my nie ma -
my żad nych in we sty cji i bę dzie my mu -
sie li we wszyst ko in we sto wać. Bę dę
ape lo wa ła do gmin po wia tu mi lic kie -
go i po wia tów ościen nych, by wspar ły
cen trum w ob sza rze in we sto wa nia
w in fra struk tu rę, w ta kie wy po sa że -
nie, któ re po słu ży ich miesz kań -
com – pod su mo wa ła I. Ma zur.

– Ubo le wam, że śmy nie na ci ska li
na pa na sta ro stę trzy la ta wcze śniej.
Po przed ni pre ze si nie dość, że na cią ga -
li szpi tal na ogrom ne kosz ty, to jesz cze
nas oszu ki wa li. Z te go, co po wie dzia ła
pa ni dok tor, CZP nie po mo że szpi ta -
lo wi – sko men to wał rad ny Krzysz tof
Do ma ga ła. 

Wy wo ła ny do ta bli cy sta ro sta za -
zna czył, że naj waż niej sze są nie prze -
pro wa dzo ne dzia ła nia, a ich
efek ty. – Co raz bar dziej ży ję w prze -
świad cze niu, że ko muś za le ży, wiem
na wet ko mu, aby szpi tal pod upa dał.
Nie oskar żam żad ne go wój ta ani bur -
mi strza. Na to miast wi dzi my, że jest
tyl ko je den pod miot, a ja na spo tka niu
dwa -trzy ty go dnie te mu sły szę, że pan
pre zes mó wi: „to jest dy rek tor cen -
trum”. Nie ma cen trum, a jest dy rek -
tor. Lu dzie w szpi ta lu słusz nie
uwa ża ją, że coś tu jest nie tak – stwier -
dził Sła wo mir Strze lec ki.

Sta ro sta wspo mniał też o wspar ciu
fi nan so wym dla szpi ta la. – Pre -
zes MCM dziś tyl ko szyb ko prze -
mknął, mó wiąc, że gmi na i po wiat
do ło ży ły do szpi ta la. Tak, gmi na do ło -
ży ła 500 tys., po wiat 3,5 mln zł – za -
zna czył. Po dał tak że po mysł do ty czą cy
źró deł cie pła w pla ców ce me dycz -
nej. – To my z pa nem wi ce sta ro stą Ła -
bu dą szu ka my do dat ko wych
pie nię dzy. Dzi siaj jesz cze na za rzą dzie
ca łą czwór ką zna leź li śmy roz wią za nie.
Sko ro jest pro wi zja za gi ga dżu la i my
wie my, ile gi ga dżu li by ło w tam tym
ro ku, sko ro jest dzier ża wa za ko tłow -
nię, to po li czy li śmy, że po nad 0,5 mln
zł to kwo ta rocz na na to wy da na. Je śli
bę dzie ta ka de cy zja, 1 mln zł z bu dże -
tu moż na by prze zna czyć na za kup
kon te ne ra, o ile fir ma się zgo dzi. Pan
Ła bu da prze pro wa dził już wstęp ne
roz mo wy. W cią gu ro ku ten mi lion się
zwró ci i po tem szpi tal już bę dzie miał
źró dło cie pła – kon ty nu ował sta ro sta
mi lic ki. – Ja ko za rząd za pro po nu je my
coś ze swo jej stro ny, je śli fir ma bę dzie
chcia ła sprze dać tę ko tłow nię. Coś zro -
bi my, ale wiedz cie pań stwo, że po wiat
wię cej nie jest w sta nie już do ło żyć.
Zresz tą lu dzie te go nie ocze ku ją, że by -
śmy to my do kła da li pie nią dze. Czy
gmi na mo że po móc? Mo że, ale co raz
bar dziej się bo ję, że to mo że się nie
udać – za koń czył S. Strze lec ki.

(MS)
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W po nie dzia łek, 22 stycz nia, na kon -
fe ren cji KWW Pio tra Le cha „Zie mia
Mi lic ka” obec ny wło darz gmi ny Mi -
licz ofi cjal nie ogło sił, iż za mie rza po -
now nie ubie gać się o to sta no wi sko
w nad cho dzą cych wy bo rach sa mo -
rzą do wych. Pod kre ślił przy tym, jak
waż ne jest dba nie o wspól ną przy -
szłość.

Zgro ma dzo nych po wi ta ła rad na
Ha li na Smo liń ska, ogła sza jąc, iż przy -
ję ła funk cję peł no moc ni ka wy bor cze -
go ko mi te tu, zaś peł no moc ni kiem ds.
fi nan so wych zo stał Ma ciej Ma łec -
ki. – Naj waż niej sza spra wa na dziś to
przed sta wie nie na sze go kan dy da ta
na sta no wi sko bur mi strza gmi ny Mi -
licz. Ogła szam z wiel ką przy jem no -
ścią i ra do ścią, że po raz ko lej ny do tej
funk cji wy bie ra się do tych cza so wy
bur mistrz, pan Piotr Lech – po in for -
mo wa ła H. Smo liń ska.

Prze ma wia jąc w Dniu Dziad ka,
obec ny wło darz zwró cił uwa gę, że
zbież ność dat nie jest przy pad ko -
wa. – Że by być dziad kiem, trze ba
mieć wnu ki. To, o czym dzi siaj in for -
mu je my, ma ogrom ny zwią zek z wnu -
ka mi, z tą gru pą spo łecz ną. Mo im
pra gnie niem jest, aby mo je wnu ki nie
szu ka ły so bie miej sca po za Zie mią Mi -
lic ką, aby tu taj zna la zły swo je miej sce
do ży cia, po ko cha ły tę zie mię tak, jak
ja ją po ko cha łem. Oczy wi ście mó wi -
my tu taj w sen sie ogól nym, o dzie -
ciach, dla któ rych chce my
przy go to wać do bre miej sce na zie mi.
Miej sce, któ re nie bę dzie się wy lud -
niać, pu sto szeć, zaś bę dzie atrak cyj ne
swo ją przy ro dą, po wie trzem, zie le nią
i błę ki tem dla ko lej nych po ko leń. Zie -
mia Mi lic ka nie jest tyl ko dla nas, ma
być per spek ty wą roz wo ju – mó wił P.
Lech.

Bur mistrz za źró dło te go roz wo ju
uznał kie ru nek pro eu ro pej ski. – To, co
się dzie je w na szym kra ju od pew ne go
cza su – że Pol ska po now nie od wra ca
się twa rzą do Eu ro py, jest rów nież dla
nas waż nym prze sła niem i ma ko lo sal -
ne zna cze nie. Ozna cza to, iż Pol ska
po raz ko lej ny bę dzie mo gła sko rzy stać
z ogrom nych środ ków roz wo jo wych.
Gmi na Mi licz mia ła w swo jej hi sto rii
kil ka epi zo dów, kie dy z tych pie nię dzy

nie uda ło się sko rzy stać. Gdy in ni bu -
do wa li, się ga li po środ ki ze wnętrz ne,
tu taj trwa ły róż ne dziw ne ru chy, ro -
sza dy, wza jem ne kon flik ty, któ re spo -
wo do wa ły, że z tych środ ków
sko rzy sta no w spo sób nie współ mier -
nie ma ły. My dzi siaj chce my po wie -
dzieć, że ogrom ne pie nią dze
z Kra jo we go Pla nu Od bu do wy, ale
przede wszyst kim z Fun du szu Spój no -
ści, mu szą zo stać za ab sor bo wa ne
w stop niu mak sy mal nym, bo nikt ni -
gdy już ta kich pie nię dzy do Pol ski nie
skie ru je – stwier dził wło darz gmi ny.

Na kon fe ren cji przed sta wio ne zo -
sta ły rów nież pla ny na wy ko rzy sta nie
tych środ ków. – Je ste śmy go to wi przy -
go to wać mia sto i gmi nę pod no we wy -
zwa nia. Chce my zna leźć pie nią dze
na no we przed szko le w Su ło wie, od no -
wie nie szkół wiej skich, wszyst kich
szkół, no we chod ni ki i ścież ki ro we ro -
we. Tak, jak po tra fi li śmy i po tra fi li ście
to zro bić, gdy trze ba by ło wy bu do wać
ha lę spor to wą przy Dwój ce, sta dion
pił kar ski, sta dion lek ko atle tycz ny, ki -
no, żło bek i wie le, wie le in nych in we -
sty cji. Po ka za li śmy że z out si de ra,
pod wzglę dem wy ko rzy sta nia środ -
ków ze wnętrz nych, sta li śmy się gru pą
li de rów na Dol nym Ślą sku, wy ko rzy -
stu ją cych środ ki unij ne. Ten czas bę -
dzie szcze gól nie wy ma gał wie dzy
i umie jęt no ści, bo dru ga ta ka szan sa
już się nie po wtó rzy – za zna czył P.
Lech. 

Zda niem bur mi strza na plus ko -
mi te tu dzia ła też spo sób za rzą dza nia
w trud nym okre sie. – Prze pro wa dzi li -
śmy gmi nę przez pe ry pe tie pan de mii,
naj trud niej szy czas woj ny, kie dy trze ba
by ło się mie rzyć z pro ble ma mi i nie -
szczę ściem lu dzi, któ rzy u nas zna leź li
schro nie nie. Za har to wa ni ty mi po tycz -
ka mi dziś da je my gwa ran cję, że sku -
tecz nie po zy ska my każ dą zło tów kę
i każ de eu ro, któ re się Pol sce, gmi nie
i Mi li czo wi na le ży. Za in we stu je my nie
w na sze fan ta zje, a w po trzeb ną in fra -
struk tu rę. Nie bę dzie my bu do wać pi -
ra mid az tec kich, wy my ślo nych
par kin gów, stat ków, ło dzi ry bac kich
ani pi rac kich. Bę dzie my in we sto wać
w to, co lu dziom jest nie zbęd ne – za -
po wie dział wło darz Mi li cza.

(MS) 

Na bieżąco 5

Fe rie zi mo we za na mi. Pod su mo wa -
nia atrak cji, ja kie dla dzie ci przy go to -
wa ło Gmin ne Cen trum Kul tu ry
w Ciesz ko wie, do ko na ła dy rek tor
pla ców ki – Ha li na Nie dba ła.

Zi mo wy wy po czy nek z GCK dla
mło dych ciesz ko wian trwał od 15
do 20 stycz nia. Udział wzię ło 44 dzie -
ci z klas II -V szkół pod sta wo wych
z gmi ny Ciesz ków. Koszt uczest nic twa
wy niósł 150 zł od oso by. Fe rie roz po -
czę to od warsz ta tów pla stycz nych
w sa li GCK, zwień czo nych wspól nym
pie cze niem kieł ba sek przy ogni sku
na ze wnątrz. 

Dru gie go dnia uczest ni cy za jęć
zwie dza li Sta rą Ko pal nię w Wał brzy -
chu. – Sa ma by łam za cie ka wio na, bo
nie by łam do tąd w Wał brzy chu, dzie -
ci tak że, a zwłasz cza w ko pal ni. Prze -
wod nik opo wia dał tak cie ka wie, że
dzie ciom aż usta otwie ra ły się ze zdzi -
wie nia – mó wi H. Nie dba ła.

Ko lej nym punk tem za jęć by ła wspól -
na za ba wa pod czas ba lu prze bie rań ców
w GCK. Czwar ty dzień dzie ci spę dzi ły
w par ku roz ryw ki „Man do ria”, nie da le -
ko Ło dzi. – Prze by wa li śmy tam przez
pięć go dzin. Naj więk szy plus sta no wi ło
to, że wszyst kie atrak cje by ły umiej sco -
wio ne we wnątrz, a nie na otwar tej prze -

strze ni. Nam ja ko do ro słym naj bar dziej
po do ba ła się róż no rod ność wy bo ru. Każ -
de z dzie ci mo gło je chać ko lej ką, sko rzy -
stać z ka ru ze li i wie lu in nych za baw,
zwszyst kie go, naco mia ły ocho tę –opo -
wia da sze fo wa GCK. 

Przed ostat ni dzień prze zna czo no
na zwie dza nie Pal miar ni Po znań skiej.
Zda niem dy rek tor cen trum kul tu ry
prze wod nik wy jąt ko wo wzbu dził cie -
ka wość mło dych ciesz ko wian, któ rzy
uważ nie słu cha li je go opo wie ści. 

Fi na łem zi mo wych fe rii tra dy cyj -
nie był wy jazd na po bli ski kry ty ba sen

w Kro to szy nie. – Bar dzo ce nię so bie
współ pra cę z za rzą dem „Wod ni ka”.
Czę sto do sta je my dar mo wą go dzi nę.
Jest to obo pól na ko rzyść, bo la tem i zi -
mą na wy po czy nek za wsze je dzie my
wła śnie tam. Współ pra cu je my już
od po nad 20 lat. Sta no wi to sta ły
punkt na szych za jęć re kre acyj nych.
Kie dyś chcie li śmy zmie nić miej sce
i po je cha li śmy do Kro śnic, ale dzie ci
stwier dzi ły, że le piej jest w Kro to szy -
nie – pod su mo wu je dy rek tor H. Nie -
dba ła. 

(MS)
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Na bieżąco6 WTOREK, 6 LUTEGO 2024

29 stycz nia w sa li kon fe ren cyj nej Ko -
men dy Po wia to wej Po li cji w Mi li czu
od by ła się od pra wa rocz na miej sco -
wych funk cjo na riu szy. Stró żom pra -
wa po dzię ko wa no za dzia ła nia w mi -
nio nym ro ku oraz wy zna czo no no we
ce le do re ali za cji.

W spo tka niu udział wzię li za stęp ca
ko men dan ta wo je wódz kie go po li cji – insp.
Nor bert Ku ren da, sta ro sta Sła wo mir Strze -
lec ki, bur mistrz Piotr Lech, wójt gmi ny
Kro śni ce – An drzej Bia ły, za stęp ca wój ta
gmi ny Ciesz ków – Wła dy sław Szy deł ko,

ko men dant po wia to wy Pań stwo wej Stra ży
Po żar nej w Mi li czu – bryg. To masz Ko peć,
nad le śni czy Nad le śnic twa Mi licz – Mar -
cin Ca lów, dy rek tor Po wia to wej Sta cji
Sa ni tar no -Epi de mio lo gicz nej w Mi li -
czu – Ra fał No wak, a tak że po li cjan ci i pra -
cow ni cy KPP Mi licz. 

Ko men dant mi lic kiej po li cji, insp. Ma -
riusz Tań ski, oce nił stan bez pie czeń stwa
i po rząd ku pu blicz ne go w po wie cie
na pod sta wie da nych z mi nio ne go ro ku
oraz po dzię ko wał przy by łym go ściom
za współ pra cę i po moc. Szcze gól ne wy ra -
zy wdzięcz no ści skie ro wał do wój ta A. Bia -

łe go w związ ku z za an ga żo wa niem w pla -
no wa ną w tym ro ku bu do wę no we go po -
ste run ku w Kro śni cach.

Sta ro sta do ce nił wy si łek po li cji
w dro dze do za pew nie nia bez pie czeń -
stwa i spo ko ju w po wie cie oraz za po wie -

dział, że do ło ży sta rań, aby da lej wspie rać
KPP Mi licz w tro sce o utrzy ma nie po -
rząd ku pu blicz ne go. Po moc za de kla ro -
wał też bur mistrz Mi li cza, pod kre śla jąc
jak waż ną ro lę peł nią funk cjo na riu sze
w roz wią zy wa niu co dzien nych pro ble -
mów lo kal nej spo łecz no ści. W po dob -
nym to nie wy po wie dział się ko men dant
PSP Mi licz.

Od pra wę pod su mo wał za stęp ca ko -
men dan ta wo je wódz kie go, dzię ku jąc
za osią gnię te wy ni ki oraz do tych cza so wą
współ pra cę. Za zna czył też, że rok 2024 bę -
dzie cza sem cięż kiej pra cy na rzecz za pew -
nie nia oby wa te lom jesz cze więk sze go
po zio mu bez pie czeń stwa.

OPRAC. (MS)

Z POLICJI

Czas podsumowań i analiz

Na nad zwy czaj nej se sji Ra dy Po wia -
tu Mi lic kie go sta ro sta zwró cił się
z proś bą o przy ję cie uchwa ły w spra -
wie zmian w Sta tu cie Po wia tu Mi lic -
kie go, pro po nu jąc za pis o czte ro oso -
bo wym skła dzie za rzą du. Sta ło się to
przy czy ną dys kur su i znacz nie po -
dzie li ło ra dę w gło so wa niu.

Pro jekt zmian przed sta wił sta ro sta
Sła wo mir Strze lec ki. – Ta uchwa ła do -
ty czy zmia ny pa ra gra fu 51, ust. 2,
gdzie brzmie nie za pi su bę dzie na stę -
pu ją ce: „w skład za rzą du po wia tu
wcho dzą sta ro sta, ja ko je go prze wod -
ni czą cy, wi ce sta ro sta i po zo sta li człon -
ko wie w licz bie dwóch
osób” – wy ja śnił. Przy po mniał, że
zgod nie z usta wo wym za pi sem skład
za rzą du ma li czyć od 3 do 5 człon ków,
stwier dza jąc jed no cze śnie, że sta tut
po wi nien za wie rać kon kret ną licz bę. 

– W związ ku z tym, że od ja kie goś
cza su pra cu je my w czte ro oso bo wym
skła dzie, bo al bo ktoś nie chce ze mną
współ pra co wać, al bo ja nie chcę, al bo
ktoś nie mo że, a tak że nie po wo ła li śmy
ni ko go z ze wnątrz, to pro szę o przy ję -
cie uchwa ły, aby sta tut był zgod ny
z tym, co ma my obec nie. Przy po mi -
nam, że gdy przy szli śmy do ra dy po -
wia tu, w krót kim cza sie zmie ni li śmy
za rząd z trzech do pię ciu osób, bo za -
sta li śmy za rząd trzy oso bo wy. Te raz
licz ba osób bę dzie wy no si ła czte ry, je -
śli oczy wi ście przyj mie my tę uchwa -
łę – ar gu men to wał sta ro sta.

Dys ku sję roz po czę ła rad na Ha li -
na Gó ra, kwe stio nu jąc już sam spo sób
zwo ła nia ostat niej se sji. – Uwa żam, że
zmia ny na le ży ro bić kom plek so wo
i prze my śla nie, a nie tyl ko w po szcze -
gól nych punk tach o człon kach za rzą -
du. Pan prze wod ni czą cy dzi siaj
po wie dział, że zwo łu je se sję na wnio -
sek sta ro sty. Uwa żam, że jest to pra wo,
któ re pan sta ro sta so bie uzur pu je, po -
nie waż we dług mnie ta kie go pra wa
nie ma. Zda ję so bie spra wę, że za chwi -
lę usły szę „sta tut, sta tut, sta tut” i pań -

stwo za cznie cie przy wo ły wać pa ra -
graf 12 na sze go sta tu tu, ale przy po -
mnę, że sta tut mu si być zgod ny
z usta wą o sa mo rzą dzie po wia to wym.
W art. 15 pkt. 7 tej usta wy jest za pis:
„na wnio sek za rzą du lub co naj -
mniej 1/4 usta wo we go skła du ra dy”
mo że być zwo ła na se sja. W na szym
sta tu cie jest za pis:” na wnio sek co naj -
mniej 1/4 skła du ra dy, za rzą du lub sta -
ro sty” i tu taj ma my nie zgod ność.
Do sta tu tu nie mo że my so bie do da -
wać, że jesz cze se sję mo że zwo ły wać
sta ro sta, po nie waż usta wa te go nie
prze wi du je – mó wi ła rad na, ape lu jąc
jed no cze śnie o do kład ne prze ana li zo -
wa nie sta tu tu, wy eli mi no wa nie błę -
dów i umiesz cze nie jed no li te go tek stu
na stro nie po wia tu. 

Rad ny Mar cin Cie siel ski za po wie -
dział swój sprze ciw wo bec po dej mo -
wa nej uchwa ły. – Ostat ni mi cza sy pan
sta ro sta lu bi punk to wać ła ma nie sta -
tu tu, a ja chciał bym za zna czyć, że
od przy ję cia uchwa ły w spra wie zło że -
nia re zy gna cji przez pa na rad ne go
Krzysz to fa Do ma ga łę mi nę ło wię cej
niż 30 dni, wy da je się na wet, że wię cej
niż trzy mie sią ce, a mo że za raz bę dzie
pół ro ku i w tej kwe stii nic się nie dzie -
je. W 2019 r. gło so wa łem za pię cio oso -
bo wym skła dem za rzą du. Dziś
uwa żam, że przy pięt na sto oso bo wej
ra dzie to nie jest do bry wy bór. Jed no -

cze śnie są dzę, że czte ro oso bo wy za -
rząd jest jesz cze gor szym wy bo rem,
dla te go bę dę gło so wał prze ciw pro jek -
to wi uchwa ły – stwier dził M. Cie siel -
ski. 

Swo je sta no wi sko przed sta wił też
rad ny K. Do ma ga ła. – Na si łę pró bu je -
my do pro wa dzić, aby ten skład jed nak
był pię cio oso bo wy. Sta tut po zwa la, by
czło nek za rzą du był na wet spo za ra dy,
a więc ma my na si łę ko goś szu kać, je -
śli z róż nych przy czyn rad ni nie chcą
bądź nie mo gą być w za rzą dzie? Gdy
wy bie rze my człon ka za rzą du spo za ra -
dy, bę dzie to „ku pa” pie nię dzy. Wszy -
scy so bie z te go zda je my spra wę.
Na dzień dzi siej szy je stem za tym, aby -
śmy to prze gło so wa li. Czte ry oso by
w za rzą dzie i nie po win ni śmy dy wa go -
wać. Szko da pie nię dzy, a pie nią dze się
przy da dzą – ape lo wał.

Sło wom rad nej H. Gó ry sprze ci wił
się czło nek za rzą du, rad ny Ma rek
War kocz. – Pa ni rad na pró bu je pod -
wa żyć kom pe ten cje sta ro sty do zwo ła -
nia se sji. Ja nie sły sza łem, że by sta tut,
któ ry jest na pew no obo wią zu ją cy, zo -
stał w ja kiejś czę ści uchy lo ny, ja kiś pa -
ra graf czy na wet punkt pa ra gra fu. Ja
te go się nie do czy ta łem. Je że li pa ni się
do czy ta ła, wów czas mo że my dys ku to -
wać – sko men to wał. 

Do dys ku sji włą czył się rów nież
sta ro sta. – Prze ciw bu dże to wi za gło -

so wa ło sze ściu rad nych. Czy tam
w pra sie, że szef du żej par tii po li tycz -
nej mó wi, iż po wiat jest w fa tal nej sy -
tu acji, a ma my 6 mln zł na kon cie
na ko niec ro ku. Ja was nie prze ko nam,
że by ście dzi siaj po par li, że ma być
mniej (człon ków za rzą du – przyp.
red.). Roz ma wia łem z wie lo ma rad ny -
mi, m. in. z pa nem Mar kiem Sier piń -
skim, któ ry za wnio sko wał, że by
jed nak by ły czte ry oso by, bo bę dzie ta -
niej. Pa ni Gó ra mó wi, że zmia na mu -
si być prze my śla na, a to wła śnie jest
zmia na prze my śla na, pro szę pa ni.
Mó wi, że nie mam pra wa do zwo ła nia
se sji. No wła śnie mam pra wo, bo ta ki
jest sta tut. Ile by ło ła ma nia za pi sów
w sta tu cie, je śli cho dzi o szpi tal? Cze -
mu pa ni Gó ra nie zbie rze gru py rad -
nych i nie za pro po nu je zmian
w sta tu cie? Ja czy za rząd za pro po no -
wa li śmy zmia nę, któ ra nas do ty czy.
Pan Cie siel ski mó wi, że nic się nie
dzie je, trze ba coś zmie nić. No trze ba,
niech się pan weź mie do ro bo ty
i zmie ni, niech pan zwo ła ko mi sję i za -
pro po nu je zmia ny. Mó wi pan, że
czwór ka to jest zła licz ba. Nie ilość,
a ja kość – od po wia dał na za rzu ty S.
Strze lec ki.

– Nie chcia łem do te go wra cać, ale
wró cę, bo pań stwo bę dzie cie za raz
udo wad niać, że to jest ja kieś prze stęp -
stwo praw ne, gdy bę dą czte ry oso by.

Pa mię tam za pi sy, kie dy był za rząd
trzy oso bo wy, gdy pan M. War kocz na -
wet nie przy cho dził na po sie dze nia za -
rzą du, bo za wsze by ło 2-1, był sta ro sta
i wi ce sta ro sta, ta kie by ły cza sy. Je śli
usta wa mó wi, że od trzech do pię ciu,
je śli mó wi, że ra da ma okre ślić licz bę,
to cze go pań stwo nie ro zu mie cie? Mo -
że cie być prze ciw. Dzi siaj są czte ry oso -
by w za rzą dzie, na trzy mie sią ce
przed wy bo ra mi pro po nu je my ta ką
zmia nę. Gdy bym po wo łał ko goś spo -
za rad nych, to do pie ro by się dzia ło.
Ra dzi my so bie we czwór kę, nie ma ta -
kiej po trze by. Ko lej na ra da rów nież nie
bę dzie mia ła pro ble mu z wy bo rem za -
rzą du. Je śli zde cy du je, że bę dą trzy
oso by, to bę dą trzy, je śli ze chce, wy bie -
rze pięć. Ro bi się pro blem z cze goś
oczy wi ste go. Pan Cie siel ski na po -
przed niej se sji za rzu cał, że ła mię sta -
tut, bo są czte ry oso by w za rzą dzie.
Dziś twier dzi, że nic się nie dzie je
i mam te go nie ro bić. Niech się pan za -
sta no wi, co pan mó wi. Dzi siej sza pro -
po zy cja to wła śnie od po wiedź, by by ło
tak jak w sta tu cie. Moż na po wo łać pią -
tą oso bę lub zmie nić sta tut. Prost sza
jest zmia na sta tu tu. Je śli jed nak więk -
szość uzna, że ta uchwa ła nie przej -
dzie, to też bę dzie do brze. Wspól nie
za sta no wi my się, co z tym zro -
bić – kon ty nu ował sta ro sta.

– Nie przy po mi nam so bie, bym
mó wił to na po przed niej se sji. Dzi siaj
to po wie dzia łem, więc bę dę pro sił
o spro sto wa nie. Przy kro mi stwier dzić,
bo z tych wy wo dów wy ni ka, że po re -
zy gna cji pa na K. Do ma ga ły pod nio sła
się ja kość za rzą du. Przy kro mi, pa nie
ko le go rad ny – skwi to wał M. Cie siel -
ski. Dys ku sję uciął prze wod ni czą cy
Krzysz tof Osme lak, za po wia da jąc pro -
po zy cję po wo ła nia ko mi sji sta tu to wej
pod czas ob rad naj bliż szej zwy kłej se sji
ra dy. Uchwa łę przy ję to więk szo ścią
zwy kłą, sied mio ma gło sa mi na tak,
przy czte rech prze ciw nych i czte rech
wstrzy mu ją cych.

(MS)

SAMORZĄD

Zmiany statutowe przedmiotem burzliwej dyskusji
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Sport 7

20 stycz nia ha la mi lic kiej SP nr 1
sta ła się are ną pił kar skich zma gań
w Cha ry ta tyw nym Tur nie ju o Pu char
Pre ze sa Mi lic kie go Sto wa rzy sze nia
Przy ja ciół Dzie ci i Osób Nie peł no -
spraw nych. Za gra ło osiem dru żyn,
a środ ki ze bra ne z wpi so we go po słu -
żą na wspar cie ze spo łu skła da ją ce -
go się z osób z nie peł no spraw no ścia -
mi o na zwie Pił kar ski Tryb Ży cia,
dzia ła ją ce go przy MSP DiON.

Pre zes Ali cja Szat kow ska przy wi ta ła
eki py zło żo ne z pił ka rzy wy stę pu ją cych
na róż nych szcze blach li go wych, a tak że ze -
spół Fut sal Bez Ba rier, do któ re go na le że li
gra cze z nie peł no spraw no ścia mi, i te am
ich tre ne rów oraz pra cow ni ków sto wa rzy -
sze nia pod na zwą Fut bo lo wi Pa sjo na ci.
Roz gryw ki roz po czę to od fa zy gru po wej.

W gru pie A awans do pół fi na łów wy -
wal czy ły so bie Ba ry czan ka oraz Za wia ni

Po So bo cie, eli mi nu jąc EKS i Fut bo lo wych
Pa sjo na tów. W gru pie B po za cię tej ry wa li -
za cji do dal sze go eta pu za kwa li fi ko wa li się
Qm ple oraz Szyb cy, Gib cy i Wy spor to wa -
ni, po zo sta wia jąc w ty le Dżem ki Emu oraz
Fut sal Bez Ba rier.

Dru ży ny pierw szej z grup oka za ły się
moc niej sze. Ba ry czan ka ogra ła Szyb kich,
Gib kich i Wy spor to wa nych 2: 0, zaś Za -
wia nym Po So bo cie 0: 3 ule gli Qm ple.

Mecz o naj niż szy sto pień po dium wy gra li
Qm ple. Z naj waż niej sze go po je dyn ku,
po wy gra nej 4: 1, z tar czą wró cił ze spół Ba -
ry czan ki, któ ry od no to wał kom plet zwy -
cięstw w ca łym tur nie ju. 

Do człon ków mi strzow skiej eki py po -
wę dro wa ły tak że na gro dy in dy wi du al ne.
Kac per Gło wień kow ski zo stał kró lem
strzel ców, a naj lep szym gol ki pe rem okrzyk -
nię to Fi li pa Ko czo row skie go. (MS)

HALOWA PIŁKA NOŻNA

O puchar i w szczytnym celu

Fi nał zi mo wej prze rwy od na uki był
do brą oka zją do pod su mo wa nia tre -
nin gów te ni si stów z gmin Mi licz
i Kro śni ce. 28 stycz nia w sa li gim na -
stycz nej SP nr 2 ro ze gra no Tur niej
Te ni sa Sto ło we go o Pu char Bur mi -
strza Mi li cza i Wój ta Kro śnic. 

Pod opiecz ni tre ne rów Ra fa ła Gen de -
ry i Sła wo mi ra Oko nia nie próż no wa li
w cza sie fe rii. Przed sta wi cie le Li de ra
i Skrza ta co dzien nie szli fo wa li for mę,
od wcze snych go dzin po ran nych aż do póź -
ne go wie czo ra. Trak to wa li to ja ko szan sę

speł nie nia ma rzeń o me da lach, za rów no
wo je wódz kich, jak i ogól no pol skich. Oka -
zją do spraw dze nia umie jęt no ści sta ły się
zma ga nia w Mi li czu, któ re wspól nie otwo -
rzy li bur mistrz Piotr Lech i wójt An drzej
Bia ły, wi ta jąc zgro ma dzo nych i ży cząc po -
wo dze nia.

Ry wa li za cja to czy ła się w trzech ka te -
go riach wie ko wych, z po dzia łem na płeć.
Naj lep szą skrzat ką oka za ła się Ali cja Ogie -
la -Bła żej czyk ze Zdun, wy prze dza jąc Po lę
Ol szew ską ze Sta rej Hu ty oraz Da rię Pie -
trzak z Gra bow ni cy (obie re pre zen tu ją
UKS Li der Mi licz). W naj młod szej ka te go -

rii chłop ców gó rą by li mi lic cy te ni si ści. Mi -
chał Ka lat z Mi li cza wy wal czył zło to, a sre -
bro zdo był An to ni Li sow ski z Gra bow ni cy.
Naj niż szy sto pień po dium na le żał do Ala -
na Pa ter czy ka z Bo ża ci na.

Do ry wa li za cji ża czek sta nę ły dwie re -
pre zen tant ki Li de ra i lep sza oka za ła się
Ewa Kie roń ska, po ko nu jąc Ana sta zję Ka -
lat. W zma ga niach ża ków naj wyż sze stop -
nie po dium oku pi li przy jezd ni. Wy grał
Kac per Sze rer z Gło ski, dru gi był Hu bert
Mu raw ski ze Zdun, zaś trze cie miej sce na -
le ża ło do Da wi da Ciast ka z Kro śnic.

W naj licz niej szych i naj star szych ka te -

go riach pod opiecz ni R. Gen de ry zdo by li
dwa zło te krąż ki. Wśród mło dzi czek
trium fo wa ła Zo fia Paw łow ska z Mi li cza,
wy prze dza jąc An nę Bła żej czyk i Mar ce li -
nę Król (obie ze Zdun). Zma ga nia mło dzi -

ków zdo mi no wał zaś Woj ciech Bie le rzew -
ski z Du bi na, a niż sze stop nie ob sa dzi li za -
wod ni cy z Sy co wa – Ję drzej Bar czyk
i Szy mon Gni tec ki. 

(MS)

TENIS STOŁOWY

Turniej zwieńczeniem treningów
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Ba rycz Su łów do ko na ła pierw sze go
wzmoc nie nia w zi mo wym okien ku.
Na za sa dzie wol ne go trans fe ru sze -
re gi bia ło -po ma rań czo wych za si -
lił 33-let ni na past nik – Pa weł Woj -
cie chow ski. Uty tu ło wa ny pił karz ma
być fi la rem ofen sy wy su ło wian
w run dzie wio sen nej.

No wy na by tek Ba ry czy pierw sze fut -
bo lo we kro ki sta wiał w Od rze Mal czy ce.
Ja ko ju nior re pre zen to wał rów nież bar wy
Ślą ska Wro cław, Mie dzi Le gni ca, UKP Zie -
lo na Gó ra i Pro mie nia Opa le ni ca. W 2007
ro ku roz po czął przy go dę z za gra nicz ną pił -
ką, tra fia jąc do klu bu De por ti vo Mur cia.
Szyb ko jed nak zmie nił oto cze nie na ho len -
der skie SC He ere nve en. Ta de cy zja po zwo -
li ła mu póź niej – już w ka rie rze
se nior skiej – na za li cze nie dzie wię ciu wy -
stę pów w Ere di vi sie oraz zdo by cie Pu cha -
ru Ho lan dii.

Ni der landz ką przy go dę kon ty nu ował
w dru ży nie Wil lem II Til burg, a na stęp nie
prze niósł się do FK Mińsk. Tam za li czył
pięć tra fień w naj wyż szej li dze bia ło ru skiej

oraz zdo był Pu char Bia ło ru si. W 2014 r.
wró cił do Pol ski, by re pre zen to wać bar wy
Za wi szy Byd goszcz. Mi mo nie dłu giej przy -
go dy nad Brdą, zdo łał tam wy wal czyć ko -
lej ne tro feum – Pu char Pol ski. Wró ciw szy
na Bia ło ruś, zwią zał się z klu bem Szach -
cior So li gorsk, co po zwo li ło mu do pi sać
do ka rie ry uczest nic two w me czach Li gi
Eu ro py. 

W 2015 r. P. Woj cie chow ski na sta łe
po wró cił do kra ju. Za grał m. in. dla Chro -
bre go Gło gów, Ru chu Cho rzów czy Gór -
ni ka Łęcz na. Ostat ni przy sta nek
przed su łow ską Ba ry czą sta no wi ła zaś wro -
cław ska Ślę za. W su mie na past nik za li czył
do tej po ry 15 wy stę pów w Eks tra kla -
sie, 120 na po zio mie I li gi oraz 50 w II li -
dze. Był też 5-krot nym re pre zen tan tem
Pol ski w dru ży nach mło dzie żo wych.

Za wod nik pod pi sał z Ba ry czą pół rocz -
ny kon trakt. Tak do świad czo ny gracz ma
wpro wa dzić no wą ja kość w sze re gi pod -
opiecz nych To ma sza Hor wa ta. Ja ko naj -
bar dziej uty tu ło wa ny pił karz w hi sto rii
su łow skie go klu bu ode gra waż ną ro lę
w wal ce o awans do III li gi. (MS)

PIŁKA NOŻNA

Wzmocnienie ofensywy
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W dniach 19-21 stycz nia od by ła
się 50. edy cja mię dzy na ro do we go
tur nie ju Grand Prix de Fran ce Hen ri
De gla ne, or ga ni zo wa ne go ku pa mię -
ci mi strza olim pij skie go sprzed 100
lat. Do zma gań w Ni cei sta nę li
przed sta wi cie le mi lic kiej szko ły za -
pa sów.

Ka ro li na Ja wor ska, za wod nicz ka
ULKS Bi zon Mi licz, ry wa li zo wa ła w kat.
do 72 kg. Star cia gru po we za czę ła od po raż -
ki 0: 10 z Fran cuz ką Ken drą Da cher. Szyb -
ko jed nak się zre ha bi li to wa ła
i – po ko nu jąc 7: 4 Pau lę Ro ta ru z Ru mu -
nii – awan so wa ła do ko lej nej fa zy. W pół fi -
na ło wych zma ga niach ule gła póź niej szej

mi strzy ni – Bra zy lij ce Tha mi res Ma cha do.
Szans na brą zo wy krą żek po zba wi ła ją Ru -
mun ka La ri sa Ni tu, wy gry wa jąc 6: 1.

Bar wy Ślą ska Mi licz na La zu ro wym
Wy brze żu re pre zen to wał Krzysz tof Sa do -
wik, wal czą cy w kat. do 86 kg. W pierw -
szej kon fron ta cji po ko nał 5: 3 Szwaj ca ra
Sa mu ela Scher re ra. W ćwierć fi na le lep szy
od Po la ka oka zał się Nie miec Jo shua Mo -
ro dion, zwy cię ża jąc 3: 0. Pierw sze star cie
re pa sa ży prze bie gło po myśl nie dla na sze go
za pa śni ka, gdyż po ko nał 3: 1 Li twi na Do -
man ta sa Pau liu scen ko. Nie ste ty, prze gra -
na 0: 9 z Ame ry ka ni nem Tay lo rem
Lu ja nem spra wi ła, że K. Sa do wik osta tecz -
nie upla so wał się na siód mym miej scu.

(MS) 

Po peł nych wra żeń i zwro tów ak cji
ćwierć fi na łach i pół fi na łach XII edy -
cji Kro śnic kiej Ha lo wej Pił ki Noż nej
po zna li śmy czo ło we dwie eki py.
W naj bliż szą so bo tę oka że się, kto
w tym ro ku wznie sie pu char, lecz już
dziś wia do mo, że o czwar te zło to
z rzę du nie za wal czą za wod ni cy Mid -
dles bro ugh. Pra wo gry w fi na le ode -
brał im Az zur ri Gang. Szan se
na triumf ma też eki pa Dżem ków
Emu, któ ra w mi nio ny week end to -
czy ła naj bar dziej za cię te bo je.

Spo tka nia ćwierć fi na ło we otwo rzy ło
pew ne zwy cię stwo li de ra fa zy gru po wej.
Az zur ri Gang wy eli mi no wał Ame ri can
Psy chos re zul ta tem 9: 0. Czte ry bram ki
zdo był Piotr Moż drzech, a po dwa go le do -
rzu ci li Da wid An drzej czyk i To masz Ser -
we ta. 

Po nie zwy kle emo cjo nu ją cej wal ce
do koń co we go gwizd ka Dżem ki Emu
ogra ły 8: 7 Za wia nych Po So bo cie. Dla zwy -
cięz ców pił kę w siat ce czte ro krot nie
umiesz czał Ma te usz Świą tek, zaś po stro -
nie prze gra nych rów nie czę sto tra fiał Woj -
ciech Smo czyk.

Whi sky Boys wy ni kiem 9: 1 od pra wi -
li Pa le ty Te am. Au to rem aż pię ciu go li był
Ja kub Woj cie chow ski, a du ble ta mi wspar -
li go Ma te usz Se niów i Kac per Ry dzyń ski.
Ja ko ostat ni w pół fi na łach za mel do wa li się
obroń cy ty tu łu. Hat trick Se ba stia -
na Głow nic kie go i gol Oska ra Wo ły nia ka
po zwo li ły Mid dles bro ugh na wy gra ną 4: 0
nad Ko ro ną Bog daj.

Star cia naj lep szej czwór ki oka za ły się
nie sa mo wi cie wy rów na ne i dwu krot nie
o lo sach awan su do fi na łu prze są dzi ły rzu -

ty kar ne. W pierw szym me czu Dżem ki
Emu re mi so wa ły do prze rwy 1: 1 z Whi -
sky Boys. Po zmia nie stron obie eki py do -
rzu ci ły po trzy tra fie nia. Na du blet Pa try ka
Woj cie chow skie go oraz go le K. Ry dzyń -
skie go i Mi cha ła Lot ki po stro nie Dżem -
ków od po wie dzie li Hu bert
Grzy wa czew ski, Ka rol Gro chol ski, Kac per
Ple wa i M. Świą tek. W se rii rzu tów kar -
nych padł wy nik 3: 2, a je dy nym pe chow -
cem był M. Se niów.

Naj więk szych emo cji do star czył zaś
dru gi pół fi nał. W ostat nich edy cjach Mid -
dles bro ugh sta ło się sy no ni mem zwy cięz -
ców roz gry wek w kro śnic kiej ha li,
wzno sząc pu char nie prze rwa nie od 2021
ro ku, ku ucie sze swo ich licz nych fa nów.
Tym ra zem jed nak Az zur ri Gang oka zał
się odro bi nę moc niej szy. Oba ze spo ły wy -
strze ga ły się błę dów i do prze rwy padł tyl -
ko je den gol – au tor stwa Ja ku ba

Raj kie wi cza. Krót ko po zmia nie stron czer -
wo na kart ka dla To ma sza Szy ma now skie -
go skom pli ko wa ła po ło że nie obroń ców
ty tu łu i po go lach D. An drzej czy ka i Da wi -
da Wój ci ka to ry wa le dyk to wa li wa run ki.
Mi nu tę przed koń cem re gu la mi no we go
cza su gry stan spo tka nia wy rów nał S.
Głow nic ki. 

W rzu tach kar nych do wy ło nie nia
zwy cięz ców by ło po trzeb ne po pięć po -
dejść. Osta tecz nie po wy bro nie niu strza łu
Da nie la Do ro sza przez Fi li pa Ko czo row -
skie go Da wid Bąk cel nym ude rze niem do -
pro wa dził swój ze spół do wal ki o zło to.
W naj bliż szą so bo tę do wie my się więc, czy
sza lę zwy cię stwa prze chy li na swą stro nę
nie po ko na ny w tej edy cji Az zur ri Gang,
czy mo że na ostat niej pro stej po wstrzy ma -
ją ich Dżem ki Emu. Wcze śniej jed nak
Mid dles bro ugh za gra o brąz z dru ży ną
Whi sky Boys. (MS)

ZAPASY

Na francuskich matach

Z ini cja ty wy Mi lic kie go Klu bu Mor -
sów oraz Ośrod ka Spor tu i Re kre acji
w Mi li czu zor ga ni zo wa no IV edy cję
Bie gu Mor sa. Star to wa ło po nad 60
uczest ni ków i każ dy zdo łał do trzeć
do me ty.

Wy da rze nie od by ło się na te re nie ką -
pie li ska Kar łów. Po prze bie gnię ciu tra sy
każ dy otrzy mał pa miąt ko wy me dal.
Na naj szyb szych cze ka ły pu cha ry, ale
pod jed nym wa run kiem – trze ba by ło
wejść do wo dy. W gru pie ko biet zwy cię ży -
ła Agniesz ka Mi chal ska, wy prze dza jąc
Iwo nę Je żew ską oraz Mar tę Chy trow ską.
Kla sy fi ka cję męż czyzn wy grał Ja kub

Owcza rek, a za je go ple ca mi zna leź li się Pa -
tryk Pruch nik i Ka mil Ka miń ski. Na gro dę
dla naj młod sze go uczest ni ka otrzy mał Oli -
wier Szku dro, na to miast ja ko naj star sze go
bie ga cza uho no ro wa no Woj cie cha Szcze -
pa nia ka.

Oprócz ry wa li za cji sta wia no przede
wszyst kim na in te gra cję i po zy tyw ną at -
mos fe rę, zwłasz cza pod czas wspól ne go
mor so wa nia. Za wo dy tra dy cyj nie zor ga ni -
zo wa no dzień przed fi na łem Wiel kiej Or -
kie stry Świą tecz nej Po mo cy, zbie ra jąc
środ ki na wspar cie ak cji. Zgro ma dzo ną
kwo tę 1667,10 zł prze ka za no wo lon ta riu -
szom mi lic kie go szta bu. 

(MS)
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Rywalizacja zakończona
zimną kąpielą 

PIŁKA NOŻNA HALOWA

Koniec hegemonii Middlesbrough

Eki pa MUKS Zie mia Mi lic ka po dej -
mo wa ła w so bo tę BTS Elek tros Bo le -
sła wiec. Go spo da rze wy stę po wa li
w ro li fa wo ry ta, gdyż wy gra li po -
przed ni po je dy nek. Tym ra zem to
przy jezd ni by li lep si i zwy cię ży li 3: 0. 

Po czą tek spo tka nia prze bie gał na ko -
rzyść mi li czan, ale go ście zdo ła li szyb ko od -
ro bić stra ty. Chwi la nie uwa gi na szych
siat ka rzy do pro wa dzi ła do sze ścio punk to -
wej stra ty, a w kon se kwen cji po raż -
ki 21: 25 w pierw szym se cie.

W dru giej par tii, po nie zwia stu ją cym
ni cze go złe go star cie, go ście wy pra co wa li
spo rą za licz kę, któ rej sku tecz nie bro ni li aż
do koń ca. Ogra li mi li czan aż ośmio ma
punk ta mi.

Trze cia – jak się oka za ło ostat -
nia – część zma gań od po cząt ku by łą naj -
bar dziej wy rów na na. Miej sco wi na wią za li
rów no rzęd ną wal kę, nie po zwa la jąc prze -

ciw ni kom od sko czyć za da le ko. Dwa
punk ty oka za ły się jed nak wy star cza ją ce
i siat ka rze z Bo le sław ca za mknę li mecz re -
zul ta tem 25: 23.

To trze cia z rzę du po raż ka pod opiecz -
nych Ma cie ja Pańsz czy ka. Po fan ta stycz -
nym star cie roz gry wek wy ni ki na szych
siat ka rzy za czy na przy ćmie wać se ria gor -
szych wy stę pów. So bot nia prze gra na oka -

zu je się jed nak wy jąt ko wo do tkli wa, gdyż
po raz pierw szy w tym se zo nie mi li cza nie
nie ugra li na wet se ta. 

Ta zła pas sa spra wia, że choć na sza eki -
pa utrzy ma ła trze cią lo ka tę w III li dze, li -
de rzy za czy na ją od jeż dżać, a śro dek ta be li
nie bez piecz nie dep cze jej po pię tach.
Na re ha bi li ta cję po zo sta ły jesz cze czte ry
ko lej ki roz gry wek. (MS)
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Rozłożyli naszych na łopatki
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